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Stanisława Badowska

D R O G A  Ż Y C I A

Powieść ta należy do tak niemodnego dziś i odsądzonego od wszel­
kich wartości przez niektórych krytyków gatunku realizmu socjalistyczne­
go® Napisana jest.jednak z gorącą i szczerą pasją, autor walczy tu o 
prawdy, w które wierzy, osądza, gloryfikuje i stawia pod pręgierzem.
Pakty i typy są jaskrawe, podporządkowane tendencji autora i nieco sche­matyczne.

Młody człowiek, lekarz „oportunista", który myśli tylko o tym, 
jak wygodnie urządzić się w życiu i robi tylko to, co mu się opłaci,o- 
czyw.iście nic nie umie /sądzi np., że w Mongolii są karawany, seraje, 

^ kobiety w kwefach/, a dyplom lekarza zdobywa przez spryt i 
nieuczciwość® Ten sam młody człowiek zaleca się do dziewczyny dlatego, 
że jest ona córką rektora, który pomaga mu na uczelni, a żeniz nią dla­
tego, że ma się urodzić dziecko. Dziewczyna zresztą też jest głupia i 
„obwieszona łańcuszkami i bransoletkami jak laureat psiej wystawy". 
Od schematyzmu psychologicznego chlubnie odbija uwolnienie bohaterów od 
odpowiedzialności za pochodzenie społeczne. Lekarz - syn archireja - jfest 
bojowym komunistą, człowiekiem zdolnym, odważnym i uczciwym, a służąca 
sprzed rewolucji - próżną egoistką, która zdradza męża, otacza się lu­
dźmi z dawnej „wyższej sfery" i marzy o posiadaniu własnej służącej, co 
pozwoliłoby jej czuć się „panią". _ •.

Mimo przejaskrawień i uproszczeń postacie z tej książki żyją, 
wzbudzają sympatię albo gwałtowny sprzeciw, który niekiedy kieruje się 

• przeciwko autorowi, częściej jednak przeciwko tym, których autor potę­
pia, 

Postacią najciekawszą psychologicznie i pokazaną najbardziej 
wszechstronnie jest „bohater pozytywny" Wołodia, uczeń IX klasy, a potem 
student i młody lekarz /akcja powieści obejmuje 10 lat, kończy się wy­
buchem II wojny światowej/, Wołodia mając lat 16 zapalił się do medycy - 
ny i postanowił zostać lekarzem® Od tego momentu nauka i przyszły zawód 
jest dla niegp najważniejszą sprawą w życiu. W szkole zyskuje złą opi­
nię, ponieważ zaniedbuje się w nauce, a czyta zachłannie po nocach 
^książki medyczne. Z trudem kończy szkołę i dostaje s^ę na medycynę. Tam 
jednak także długo nie zdobywa uznania profesorów, mimo że jest bardzo 
zdolny i bardzo dużo pracuje, Wołodia jest samodzielny, nie opiera się 
na żadnych autorytetach, wszystko chce stwierdzić i przemyśleć sam, nie 
uczy się nigdy po to, żeby zdać egzamin, ale zawsze po to,* żeby poznać 
i zgłębić tajniki pasjonującej go nauki. Ma też odwagę krytykowania i 
osądzania swoich profesorów. Jest absolutnie bezkompromisowy i bezwzglę­
dny dla siebie i innych. Zaciekle zwalcza kolegów, którzy nie tyle ko­
chają naukę, ile chcą wybić się, zdobyć jakieś stanowisko, czy po prostu 
żyć wygodnie i spokojnie. Zgłasza protest, gdy kolega otrzymuje na egza­
minie stopień dostateczny z przedmiotu, którego nie umie. Kolega ten 
jest bratem dziewczyny, którą Wołodia kocha. Postępek ten i jemu podobne 
budzi niechęć kolegow oraz w konsekwencji przyczynia się do zerwania z 
narzeczoną /zresztą hardzo dobrą dziewczyną, ale beztroską, bardziej 
„ludzką", a może - jak to osądza Wołodia - bezideową/*

Postać Wołodii budzi chwilami niechęć, ale zwycięża ostatecznie 
uznanie i sympatia. Imponuje jego wytrwałość, bezustanna praca, dziel­
ność w trudnych sytuacjach życiowych, uczciwość, poczucie odpowiedzial-
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ności, iniła jest jego wrażliwość, potrzeba czyjegoś zrozumienia i uczu­
cia, a ‘przede wszystkim szczera żarliwośćo Ten człowiek coś kocha i o 
coś walczy, szczerze, uczciwie i nie szczędząc siebiea Wreszcie czytel­
nik zaczyna rozumieć, że najcenniejsza w Wołodzi jest właśnie jego odwa­
ga i bezwzględność, że zwalczając nieuków i nieuczciwych spryciarzy po= 
stępował uczciwie, a odruch buntu przeciwko temu - to odruch człowie-
ka, przyzwyczajonego do ulegania w życiu wygodnym komproraisom.Na tym wła­
śnie polega wartość książki?mimo pewnych uproszczeni naiwności przekonuje 
ona o moralnym zwycięstwie człowieka ideowego, nie dbającego zupełnie o 
osobistą wygodę i kprzyścio W naszych czasach postawa reprezentowana 
przez Wołodię jest rzadka i cenna* Dlatego młodzież, do której książka 
jest zaadresowana, powinna ją czytać, powinna porównać ludzi służących 
ofiarnie jakiejś pięknej, humanitarnej sprawie i karierowiczów, spryt­
nych — powinna■wybraćo Wybór może być tylko jeden, ponieważ Wołodzia i 
jemu podobni w końcu naprawdę przekonują i imponują*

Akcja powieści jest ciekawa, żywy tok narracji, wątki drugopla­
nowe plastyczne i wzajemnie się uzupełniające,

Jurij German: Droga życia, Tłum, / ros» /
Z,i St.Głowiakowie W-wa I960 .„Iskry" »s.399.

Jan Burakowski

„Towarzysze ludzie! NIE ZASŁANIAJCIE MU TYCH HORYZONTÓW"

trzeba przyznać, że i on przeżył nie mniej niż pan* 
I teraz widzę, dlaczego stał się takim, jaki jest. Teraz 
rozumiem, co to znaczy przeżyć nagonkę, oszczerstwa,•.

- Nie - w zamyśleniu zaprzeczył Iwanow - właśnie teraz 
niewiele pan rozumie. Nie o to chodzi,ile przeżyliśmy,lecz 
o to? cośmy z tego wynieśli, Wielu bolszewików przeżyło 
dostatecznie dużo,,. A wielu w ogóle nie przeżyło... His­
toria jest zbyt szybka, aby zawsze była sprawiedliwa”,

Młody zdolny prawnik po ukończeniu studiów zostaje skierowany na 
stanowisko aplikanta prokuratora do małego, prowincjonalnego miasteczka. 
W Serdejsku Alosza Korniew zostaje przyjęty przez swego przełożonego 
bardzo serdecznie, prawie po ojcowsku. Szybko wrasta w nowe środowisko, 
znajduje wygodne mieszkanie, za kilka miesięcy ma się połączyć z narze­
czoną. Wydaje się, że życie młodego człowieka potoczy się spokojnie i 
bez wstrząsów. Jednak są to tylko złudzenia, - - - - - -

Alosza szybko dostrzega, że jego dobroduszny, na pozór sumienny 
i uczciwy przełożony, ogranicza i paraliżuje w gruncie rzeczy siłę i 
funkcję wychowawczą aparatu sprawiedliwości. Swiesznikow nie waha się 
skierować sprawy na fałszywe tory, przymknąć oczu na przestępstwo, gdy 
przypuszcza, że tego życzą sobie władze, prasa, publiczność. Nie jest 
człowiekiem mającym poczucie odpowiedzialności za to,co ludzie cenią naj­
bardziej - sprawiedliwość.



 ̂ Jednak młody prawnik nie decyduje się przedsięwziąć zdecydowanych 
kroków przeciw swemu przełożonemu, mimo że uważa go za szkodnika® Nie 
dlatego* że się boi* lecz dlatego* że ten przeszedł wiele w przeszłości. 
Ze był prześladowany mimo zgodnego z kodeksem karnym prowadzenia spraw, 
ze był obiektem nagonek® Może takie przeżycia każdego załamią, z każde­
go zrobią opcrtunistę ? Ale przecież sam Alosza zna wielu ludzi, praw - 
nłków, którzy więcej przeżyli niż Swiesznikow, a pozostali niezachwiani 
w poczuciu sprawiedliwości, uważają się naprawdę za stróżów prawa.

Alosza,^mimo ograniczonych — ze względu na oportunizm przełożo­
nego - możliwości, wnosi wiele nowego do środowiska prawniczego w Ser- 
dejsku. Dzięki jego pracowitości i inicjatywie wiele ciemnych zagmat­
wanych spraw trafia przed sąd. Nie wszystkim się to podoba. Nowy styl 
pracy prokuratury wywołuje niezadowolenie wielu ludzi, a są między nimi 
1 ludzie wpływowi® Są ludzie,którzy pilnie notują wszystkie błędy i pot­
knięcia młodego prawnika - że coś zrobił niezgodnie z regulaminem, że 
się upił, że widziano u niego obcą dziewczynę. Nie spodziewający się 
niczego Alosza zostaje oskarżony o popełnienie rozmaitych przestępstw] 
Zarzuty są przeważnie bzdurne - oparte na plotkach, niedomówieniach, 
zeznaniach niezbyt wiarygodnych świadków® Ale właśnie przez swoją mgli - 
stośó są trudne do obalenia® Sytuacja jest groźna. Młody człowiek ujrzał 
się nagle na skraju przepaści® Nie wie z kim walczyć, kogo przekonywać 
o tym, że jest uczciwy, że kocha swój zawód* Stwierdza gorzką prawd» 
maksymy, która mówi, że „najtrudniej jest dowieść prawdy... jedno kłam­
stwo zdoła podważyć dziesięć prawd".

W tej sytuacji uwydatniła się cała podłość Swiesznikowa. Mimo że  
osobiście był przekonany o niewinności Aloszy, r»ie staje w jego obronie. 
Co więcej »przypuszczaj ąc, że tak będzie dla niego wygodniej, dokłada sam 
starań, by swego aplikanta ostatecznie „wykończyć” .

Ciężkie koleje przechodzi nasz bohater, nim ostatecznie zwycięży 
sprawiedliwość® V/ truJnych chwilach Alosza może w pełni docenić wartość 
prawdziwej przyjaźni i miłości. W walce o swoje dobre imię, o zwycięstwo 
sprawiedliwości,z beztroskiego, pełnego żywiołowego optymizmu młodzieńca 
Przekształca się w mężczyznę umiejącego twardo bronić swych zasad, s$na- 
OĄcego poczucie odpowiedzialności za swoje słowa i czyny®

dowieść Pomerancewa znajdzie pewno wielu czytelników w naszych 
DiDliotekach® Młodzi znajdą tu wie; problemów, przed którymi stają U 
progu samodzielnego życia, starsi - przełożeni i opiekunowie młodych - 
czytając książkę na pewno zastanowią się,czy ich stosunek do młodych za­
wsze jest właściwy. Do nich to chyba apeluje autor w zakończeniu po­
wieści!

„Jest /Alosza - JB/ cały przesiąknięty szczęściem... Idzie ciemną 
ulicą małego miasteczka bardzo mały naczelnik, a tyle ma poczucia siły i 
swobody, jakoby miał rządzić całą ziemią. Idzie po asfalcie, po kocich 
łbach, potem po mlaskającej glinie i krok jego jest wciąż jednakowo rów- 
ny. Nogi człowieka idą, a on sam leci... Gdy oczom jego ukazują się da­
lekie horyzonty, odkrywa sam siebie.

Na_miłość boską, towarzysze, ludzie, nie zakrywa.icie mu tych ho­
ryzontów ! ” 

Włodzimierz Pomerancew; Dojrzałość 
Przeł.A.Sternowa, Warszawa 1960.1 skry, s.374-
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Danuta Jaworska

TAJEMNICA ZIELONEGO PLECAKA

Autor,znany młody pisarz radziecki, w swej powieści satyrycznej 
przedstawia całą plejadę typów charakterystycznych dla pewnego odłamu
współczesnego społeczeństwa w Związku Radzieckim. •

Powieść opowiada © losach uczestników wycieczki turystycznej w 
góryo W dowcipny sposób zostają wyśmiani karierowicze, snobi, aferzy­
ści* wygodniccy i pseudoliteraci * Główny bohater,Wo spriannikow, szukając 
zagubionego plecaka;w którym zawarta jest teczka przepełniona zaświad­
czeniami lekarskimi, pozbywa się wszystkich urojonych chorób, spotyka 
przyjaciela i razem z nim rozpoczyna nowe życie.

Książka napisana żywo, z dużym talentem demaskatorskim, nadaje
się d© wszystkich biblioteko Reprezentuje nowy ożywczy nurt w literatu­
rze radzieckiej®

Włodzimierz Drużynins tajemnica zielonego 
plecaka® Przęł®J®i3rodzki, Warszawa 1960. Iskry,
s ® « *.

Antoni Narwoysz

TUNEL NA DALEKIEJ PÓŁNOCY

Książka Aleksandra Gżakowskiego, naczelnego redaktora czasopisma 
wInostrannaja Litieratura" /literatura za Granicą/, daje czytelnikowi 
znacznie więcej saniżeli obiecuje skromny, nic nie mówiący tytuł® Zawie­
ra ona przeżycia - nieraz dramatyczne « młodego radzieckiego inżyniera, 
który po ukończeniu Instytutu Górniczego zgłasza się dobrowolnie do pra­
cy przy wierceniu tunelu w zapadłej miejscowości za kręgiem polarnym. 
Forma pamiętnika, użyta przez autora, dodaje opowiadaniu wiele auten­
tyzmu, ożywia narrację i zmniejsza w znacznym stopniu dystans pomiędzy 
bohaterami powieści a czytelnikiem®

Czakowski rysuje portret młodego, zapalonego komunisty, który z 
wiarą w wielkość i słuszność wyznawanej idei i z gorliwością świeżo u- 
pieczonego absolwenta przystępuje do pracy. Nie zniechęcają go ani 
ciężkie warunki pracy, jalcie stwarza surowa przyroda Północy, ani gru­
boskórność kolegi z sąsiedniego odcinka robót. Sąsiad ten, chociaż tak­
że członek partii, w stosunku do podległych mu robotników posługuje 
się starymi metodami i nawykami, Bohater powieści, Andrzej Areflew, nie 
daje za wygraną w walce o swoje ideały i chociaż na razie cierpi upo­
korzenia ,a w końcu opuszcza go ukochana dziewczyna /odjeżdża w poszuki­
waniu łatwiejszego życia/, odnosi ostatecznie zwycięstwo.

Książka zawiera kilka wstrząsających i pełnych dramatycznego na­
pięcia momentów,takich jak sceny z przebijania tunelu przez skalistą 
górę,a zwłaszcza jedna z nich, kiedy to na skutek obsunięcia się skały 
cała załoga została na kilkanaście godzin odcięta od świata, przemówie­
nie Arefiewa na zebraniu załogi., a także jego pobyt podczas śnieżnej' 
burzy na szczycie góry w obserwatorium meteorologicznym,
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, Autor daje w swej powieści realistyczny obraz życia 
w środowisku robotników w ZSRR, poszerzając naszą wiedzę o 
dzieekim, i dostarcza niemało wzruszeń natury estetycznej*

i stosunków 
Związku Ra-

Aleksander Cżakowski* Hok Życia. 
Tłum«A*Mora*Warszawa 1960*Czyt,,s*273.

Antoni Narwoysz

Z KRAINY CZUKCZÓW

e Jurij Rytsheu, pisarz ©zukocki /ur.w r.1930 w Uellen, we Wschód- 
nx.,j Syberii/,ukończył Uniwersytet Leningradzki* W r* 1950 ogłosił tłu­
maczenie na język ©zukocki wierszy Puszkina* Później wyszły zbiory jego 
opowxadanfnxe przetłumaczone jeszcze na język polski.„Gdy śniegi topnik 
ią 1 1° X? tylk0 p ie m a z a  wizytówka przedstawiająca nam młodego pisarza 
Jo także pierwsza w naszym języku książka o kraju Czukczów, leżącym za 
kołem podbiegunowym na wschodnim krańcu Syberii*
„ „ „  „ T onieśó Rytcheu ukazuje nam,jak wśród tego pierwotnego ludu żvią~
cego z myślistwa 1 rybołówstwa i hołdującego prymitywnym wierzeniom i z t  
bubonom zaszczepione zostały po Wielkiej Rewolucji Październikowei wyż­
sze formy gospodarki i życia społecznego.

Akcja powieści niema1 pozbawiona jest mocniejszych konfliktów i 
spięćfa ^akze wątku miłosnego» Utrzymana jest w tonie spokolnel e»iA~ 
kiej narracji, lematem jej są przeżycia głównego bohatera chłopca Rynii- 
na, którego autor pokazuje w środowisku rodzinnym, w szkole, w obozie 
pionierskim, na statku morskim lub na łowach* Ukazuje historię chłODca 
zapoznaje czytelnika ze szczegółami życia i obyczaju mieszkańców Cżukot- 

WldzJJfly J ak zmieniają się warunki życia Czukczów, jak w miejsce pry- 
mi.ywnych szałasów zjawiają się nowe wygodne domy z drzewa, oświetlone 
światłem elektrycznym, szkoła z na Aą obcych języków, mechanizacja poło­
wo* lip* Przejawy współczesnej oywruitoeji i kultury burzą dawne trądy-
~ f \  ^wycza3e * zmieniają oblicse o aa d esukoeki&h i styl żve5a i$h s&kancow. '

. , Książkę Rytcheu można określió jako utwór stojący na posłań-*«wu
^ r XK«ii-egZOtyC?ne^ i baTäm  przystępnieujętego studium socjologiczne- 
f a\ * * lez* M  P01***6 ^ytełnikom posiadającym tego rodzaju zaSfereso-

Jurij Rytcheus Gdy śniegi topnieją, 
tł. Wiera Bieńkowska. Warszawa I960.
Czyi , ,s-,-301«
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Tamara Wajsbrot

BITWA W DRODZE

Miłośnicy literatury radzieckiej z zainteresowaniem przeczytają
\f/. ą powieść Haliny Nikołajewej ■ pt* „Bitwa w drodze"®

Autorka Ż niw*0 podobnie jak w innych swoich utworach,tak i w tej 
książce podejmuje aktualną, problematykę polityczną Kraju Rad, ale^ już 
Ijesj lakiernie twa o uproszczeń i płyskłoh uogólnień® Dzięki temu książka 
staje się hardziej żywa, prawdziwa, a losy jej bohaterów śledzimy z nie» 
słabnącym zainteresowaniem już od pierwszych kart powieści*

Akcja tej wielowątkowej powieści toczy się w fabryce traktorów i 
w zaniedbanym sąsiednim kołchozie® Na tle tych dwa środowisk ukazuje 
ahtorka wiele doniosłych zmian, jakie zaszły w Związku Radzieckim po 
śmierci Stalina /likwidacja beriowszezyzny, XX Zjazd Partii/, a przede 
wszystkim walkę o n@we metody zarządzania i gospodarowania®

Bitwa, o której mówi tytuł, to walka o postęp techniczny nowo- 
czesne zasady organizacji produkcji w fabryce traktorów, odzwierciedlona 
w konflikcie Bachiriew — Walgan*

Walgan - dyrektor fabryki - jest człowiekiem energicznym pracowi­
tym i niezmiernie ambitnym,ale dla którego wykonanie _ planu to tabu,fetysz, 
plany produkcyjne wie™ przekracza za cenę uczciwości i wbrew rozsądkowi, 
ukrywając fakt produkowania przez „jego" fabrykę praktycznie bezużytecz­
nych traktorów* Z kłamstwa ornie w kłamstwo, fałszuje dane ekonomiczne, 
bezlitośnie dławi wszystkie głosy krytykio

®a rabunkowa gospodarka trwa dopóty, dopóki nie zjawi się w fa­
bryce Ba ;h±riew, człowiek, który przeciwstawi się wszechwładzy Walgana 
i wygra bitwę o reorganizację zakładów®

Szczęśliwie autorka nie popadła w czarno-biały schematyzm malujas 
sylwetki bohaterów#

Bachiriew jest wprawdzie rzecznikiem idei postępu, ale nie jest 
on idealnym człowiekiem* Nie wszystko,co robi,jest potrzebnej celowe, jest mrukliwy, zamknięty w sobie, nie umie zjednać sobie ludzi, nie .po­
trafi zżyć silę z kolektywem* Co więcej, Bachiriew, mimo iż jest żonaty, 
wikła sie w nieszczęśliwą miłość do finy„dziewczyny i tak ciężko doświad­
czonej utratą ojca wskutek prowokacji spowodowanej okresem berlowsacży­
zny* Ale m-s mp swych wad Baehiriew zyskuje sympatię i zaufanie załogi, 
dzięki czemu możliwy jest jego zwycięstwo*

Oprócz tego głównego konfliktu masyw powieści szereg innych, nie­
mniej ważnych, jak* smutne dzieje Siny Karamysz, przeżycia Daszy,kłopoty 
młodego wynalazcy Sugrobina, walkę.Kurgąnowa o zmianę metod kierowania 
kołchozem itd*

Powieść z uwagi na swą problematykę i sposób jej przedstawienia 
daje wyraz nowym prądom zachodzącym w życiu literackim Z3RR po XX Zje- 
ździe KPZR*

Halina Nikołajewa i Bitwa w drodze,1.1-2, 
tłum* /z t o b -,/ J»Myszkowski* Warszawa 1959® 
Książka i Wiedza, t»1,s«501, t«2,8*444»
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Z III ZJAZDU PISARZY RADZIECKICH

Najważniejszym wydarzeniem w życiu literackim ZSRR w ciągu ostat- 
k \  *ie"^Pliwie III Zjazd Pisarzy Radzieckich.Zjazd podsu- 

mo ał dorobek pisarzy, sprecyzował zadania stojące przed nimi,przedysku­
tował szeroko wiele problemów twórczych, y

Oto fragmenty niektórych wypowiedzi zjazdowych:
„W środowiskach młodzieży coraz częstsze i gorętsze są dvskusie

Z l z m l o  W i n i e n  byd C2ł0“*lt komunls-
,8 ’ /  jest to naturalne, albowiem młodzież rozumie, że ma nie tyl-

Młod*i I T t  komunizm, .lecz również żyć w społeczeństwie komunistyczny
w praktv4  wyii?e° komunizmie jako o rzeczy bliskiej, realizowanej jtó w praktyce. \T literaturze poszukuje ona współczesnych sobie postaci ktć-

cze^'twbnvałybf .wyraznie §echy charakteru i rysy moralne członka społe­czeństwa komunistycznego. Świętym obowiązkiem pisarzy jest tworzyć takie
kszatałtu?e°StLCie , " ^  *Ch zwartości i wyrazisLii«, WJ m ł o d S i  

M> f nasady moralne, wyrabia się i kształtuje
charakter. Młodzieży przychodzi tu z pomocą książka - oddany i serdeczny przyjaciel, mądry doradca". ^  seraeczny

/M.Miesiacew - sekretarz KC Komsomołu/.

W n . «Wsrod surowych gor Dagestanu, gdzie ludzie dobrze znają i odczu- 
Pi|k”° s^°*aoarty3tyczhego, od dawien dawna istniał zwyczaj, że za 

ą pies?-larz otrzymywał prócz rogu wina osiodłanego rumaka, za
ą Pieńn“ nakłuwano sztyletem byka należącego do pieśniarza, a jeśli

r 9ł * pxes?:lach’ powtarzał jedną i tę samą pieśń,albo przy- 
a z .zał sobie cudzą, to sadzano go na ośle twarzą do ogona i w ludny 

dzień jarmarczny wożono po aułach. y
»^»Sądzę, że dla natchnionych pieśniarzy naszej wielkiej Ojczyzny 

zabrakłoby w Dagestanie koni na podarunki. Ale jednocześnie pizy^ocenij
ßj zmnfp-h Utr°r0W li<teratury piękno :̂można by spodziewać się gwałtowne- go zmniejszenia się nierogacizny95»

/Rasuł Gamzatow « pisarz z Dagestanu/«

rzen-f ”^atn̂ t!f®y trojańską, pamiętamy dobrze czasy rycerzy, wyda-
r T 0l,UCji f3fancuskleJ 5 Pamiętamy szczegółowo, jacy ludzie^yli za

szarą^wyiaławililci^n d0^ ^  % Nap°leonem» Pamiętamy równie dobrze, jak 
go Gze,-Sw! p«°? ? ! n?dę prowincjonalnych miasteczek epoki Antonie-
turę! a !!aä Parai^tamy i n t e r n y o sobie wszystko i to stanowi naszą kul- 
i Pamiętał? 0 rZ6ba Pisac ̂ talc, żeby za tysiąc lat potomkowie nasi znali 

swą przeszłość, k s óra jest dla nas aktualną współczesnością.
sta radzieo??P°?dent? V łaSnyiE przyszł°ści" nazwał siebie ormiański po- cki, Gework Emin. Doskonałe powiedzenie l” .

/Włodzimierz Sołonchin - pisarz z Moskwy/ .
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Opra c  Jan Burakowski

Z ż y c i a  l i t e RACKIEGO I KULTURALNEGO ZSRR

Wykorzystano informas3s , zawari e w polskich i radzieckich pismach 
literackiehoWifkssośś notatek pochodzi z pisms „Idtieraturnaja aaza.esa , 
Literatur® Radzieckaw i „Howa Kultura” •

Szeroko Saahe jest w świeci®
radziecki® Wydawnictw® literatury 
w Językach Oacysh55» Wydawnictwo to 
wydaje książki pisarzy radzieckich 
w 25 językach obcych® szczególnie 
szeroko znane są książki tego wy­
dawnictwa w krajach azjatyckich, 
dzięki wydawnictwom w-tak egzotycz­
nych ję zykach 3 jak perski3mong©Iski, 
hindu,urdu, bengali„marathi,telgu, 
koreahski, tamili, arabski i in»

Plan Wydawnictwa na rok bieżą­
cy przewiduje wydanie ok»1§ 0 ksią­
żek» Czytelnicy we wszystkich#kra- 
jach świata otrzymują możność za­
poznania się ffisiin* z książkami Ik­
onowa, Koczetowa, Padiejewa, Gra- 
nina, Pogodina, Bogato w planach 
wydawniczych reprezentowana jest 
twórczość pisarzy radzieckiego 
Wschodu i północy, ‘ najmłodszych 
pisarzy oraz fantastyka naukowa»

X X X
W r® 1959 Wydawnictw© Literatu­

ry dla Dzieci wydał© ogółem 609 
tytułów książek 'dla dzieci w ogól­
nym nakładzie 12 1 min egzemplarzy.

Obok literatury pięknej wydaw­
nictwo wydaje szereg serii wydawni­
czych zaznajamiających młodjch czy­
telników ze światem teraźniejszym, 
historią ojczystą i powszechną, 
techniką i jej perspektywami,sztu­
ką ,wybitnymi twórcami iid.Wszystko 
oczywiście podane w sposób dostępny 
dla odbiorcy® Wychowani® estetyczne 
dzieci mają na celu takie książki, 
jak „Skarby kultury światowej3* An­
tenowej i Andrejewa, wWyprzędzają© 
stulecia” /Odrodzenie/ Ałtajewa, 
Kamienne karty dziejów” /historia 

architektury/ Brodzkisgoi in® Uka­
zało Się szereg książek dla ćteieci 
i młodzieży o wybitnych ludziach, 
m» in® o Puszkinie, Lermontowie,

Leninie, Timiriazewie, Ułanowej,
Darwinie.

Wydano szereg książek o wybit­
nych ludziach radzieckich - bohate­
rach i przodownikach pracy socja­
listycznej® Obok książek pisarzy 
rosyjskich spory procent wydanych 
książek,to tłumaczenia z literatur 
innych narodów ZSRR i literatur 
krajów demokracji ludowych®

X X X

W r.1933 z inicjatywy Maksyma 
Gorkiego_ wydawnictwo 'M©ł©daja 
Gwardia” zaczęło wydawać serię za­
tytułowaną „Życie wielkich ludzi”. 
Jest ona tu popularna wśród młodych 
czytelników radzieckich. W br® wy­
dano 300“setny tytuł w tej serii® 
W 1959 roku wydano m.in.następują­
ce.. tytuły i „Robert Burns”, „Iwan 
Sieczenow”,„Bedrich Smetana” , „So- 
mmaso Gampanella”, „Hans Christjan 
Andersen”. .

X X X

Literatura przygodowa, fanta­
styka naukowa - to gatunki literac­
kie niezwykle popularne wśród mło­
dych czytelników,Wycnodzą© naprze- 
©iw zapotrzebowaniom młodocianych 
© zyteIników,Wydawnictwo Literatury 
dla Dzieci /„Dietgiz”/.wydaja w 
masowym nakładzie specjalną serię 
utworów o wymienionej tematyce pod 
wspólnym tytiiłem „Świat przygód”. 
Ukazało się już kilka tomów tego 
wydawnictwa®

X X X

W Ufie /stolica Baszkirii/ wy­
dano książkę pt.„Wiosna ufińska". 
Książka zawiera twórczość literac-
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ką dzie©i «=> uszniów miejscowej 
sokoły as? 3 9s ©powiadania,wiersze , 
'liic©c Misktóre atw»y są bardzo

ilteresująceo .
Uczniowie TX klasy tej samej 

szkoły,którzy odbyli praktyką twór­
czą w drukarni, sami złożyli i wy­
drukowali książkę w nakładzie 300
@gZo

X X X

Ostatnio przetłumaczon© na ję° 
syk rosyjski następują©© utwory 
pisarzy polskieh 8powieśsL sienkie- 
wiozą - „Bez dogmatu5* iwXa?zyża©y* „ 
Żeromskiego «= „ Dziel© grzechu »,• 
Orzeszkowej - ?Martę" i „Nad Niem­
nem", Małkowskiej - • „Granicę * ,Sei« 
ma Jera - „Legendę $atr"0

Wydano, także 2—tomowy wybór 
dzieł Juliusza Słowa©kiegoo Wybór 
/pod redakoJą Maksyma Rylskiego/ 
zawiera liczne wiersze , poematy 
/moino „Podróż do Ziemi Świętej", 
Ppema Piasta Daatyszka"/Ä dramaty 

/m o in« „Marię Stuart", „Fantazeg©**/ 
i listy do matki® tłumaczyli znani 
poe-4.i radsieccy P npQ Achmatowa, 
Asiejew, Kirsanów, Martraow«

W przyszłym roku ukaże się m® in® 
zbiór dzieł Prusa w 7 tomaeh, pisma 
wybrane Dygasińskiego, „Popioły" 
Żeromskiego 0 „Ostap Bcndarczuk” , Kra- 
szewskiego i wybór pism Brunona Ja- 
sielskiegou

Marek Żywo w- wybitny tłumacz i 
popularyzator literatury polskiej w 
ZSRR «=> ogłosił książkę Ż poetów 
polskich" zawierającą tŁaraaozajiia 
wierszy współczesnych poetów pnX- 
skish /Staff,$uwim,Sał©zyński,Brfo- 
niewski,Iwaszkiewicz,Wygodzki,. Do­
browolski i ino/o

X X X

10 maja w Moskwie zmarł.Jurij 
Olesza, prozaik i dramaturg, jeden 
® najstarszych i najbardziej• utalen­
towanych pisarzy radziecki;nhó Jurij 
01 ©sza zaskarbił sobie sza --uaek i 
miłoód czytelnika odwagą myaU oraz 
oryginalnością jako autor powieś «i 
^Zawisd’VtUmu „Błotni żołnierze »i- 
świetnych opowiadań ,taki©h jak Ma- 
teriał ludzki*,„Łańcuch", furka©»"
;v ia., , ocenianych, przez krytykę jako 
literackie odkryciac

Przed lat y diżą po pularno śó zdo­
był abbde Olesza dzięki swoim ostrym

wierszowanym felietonom, . reagują­
cym na społeczne i polityczne wy­
darzenia® Jako jeden z pierwszych 
/ w „Zawieśei"/ poruszył problem 
trudnej drogi rewolucyjnej inteli­
gencji «temat ten tył również przed­
miotem jego dociekań jako utalen­
towanego eseisty i krytyka lite­
rackiego® W środowisku pisarfekim 
Ja01®sza ceniony był także za wy­
sokie walory osobiste i postawę 
pisarza-moraiisty,

X X X

W położonej w głębokiej tajdze 
wiosce Gzugujewce, na Dalekim 
Wschodzie, spędził dzieciństw© wy­
bitny pisarz Aleksander Fadiejew 
/„Klęska",„Ostatni z Udage", „Mło­
da. Gwardia”/^ Ostatnio w dobrze 
zachowanym domu, w którym mieszkał 
pisarz, otwarto muzeum® Można tu 
znaleźó dokumenty i materiały do­
tyczą©© życia i działalności pi­
sarza« Woißa obszerną koręspo.nd-r— 
©ję z dawnymi towarzyszami bro'*i - 
partyzantami /Fadiejew brał czyn- 
ny udział w ruchu partyzan-Mmwcza- 
sie wojny domowej/ i z uczniami 
miejscowej szkoły średniej noszą­
cej obecnie jego imię,

Y 'v cft»

Gru pa pisarzy radzieckich /Le­
onów., Szczypaczow, Muchtar Auszow, 
Gonczar/ bawiła w początkach 1960ro 
w USA« Przedstawiciel Saturday 
Review" zetknął się z nim! w pry­
watnym domu w Connecticut, do kio- 
rego pisarze zostali zaproszeni, i 
zanotował na łamach swego pisma 
kilka migawek ze spotkania®

Pierwsza obserwacja %
Ludzie radzieccy - stwierdza - 

tak są zewnętrznie podobni do Ame­
rykanów 3 że gdybym spotkał ich na 
ulicy,nie zwróciłbym na nich uwagi® 

Najwięcej przyjemności miał 
reporter z rozmowy z Leonowem® Au­
tor „Lasu rosyjskiego? 'Opowiedział 
mu całą masę ludowych anegdot ty­
powo rosyjskich,które„jak się oka­
zało, mają prawie wszystkie odpo­
wiedniki w Ameryce,

Z Auezowem rozmawiał o Hemin­
gwayu, zwłaszcza o „Starym człowie­
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ku i morzu"» Autor „Drogi Abaja" 
podziwiał humanizm i optymizm bi­
jący z książek Hemingwaya« ,

Na zakończenie spotkania Szczi- 
paczow zarecytował wiersz napisany 
w drodze do Ameryki« Utwór podany 
jest w dorywczo dokonanej wersji 
amerykańskiej»

X X X

W r®1959 uroczyście obchodzono 
w Związku Radzieckim 225 rocznicę 
urodzin Maehtuma - kuli, wielkiego 
poety turkmeńskiego»Twórczość Mach- 
tuma-kuli szeroko znana jest w ca­
łej Azji środkowej«wywarłon niema­
ły wpływ na rozwój literatury tego 
regionu» Szczególnie duży był jego 
wpływ na twórczość następnych poko­
leń poetów turkmeńskich« Oto słowa 
XIX-wiecznego poety Kemines „Naród 
wydawał obfity plon pieśni® Przy­
szedł Machtum = kuli i zebrał doj­
rzałe słowa® Cóż nam pozostało ? 
Brodzić po ściernisku i zbieraćpo­
zostawione tam przypadkiem kłosy"o 
W Aszchabadzie, stolicy Turkmenii» 
nieraz można zobaczyć wędrownego 
pieśniarza» który usiadłszy w cie­
niu akacji lub platanu śpiewa pieśni 
ułożone przed dwustu laty® Jego 
przypadkowi słuchacze bezgłośnie- 
poruszają wargami»powtarzając sło­
wa bliskie każdemu Turkmenowi, jak 
dom rodzinny»jak piasek rodzinnych 
dróg®

X X X

Szereg wybitnych osiągnięć za­
notowała w ostatnim roku kinemato­
grafia radziecka* Najwybitniejsze 
z nich,to film reżyserii Sergiusza 
Bondarczuka - -Los człowieka" /wg 
opowiadania Michała Szołochowa pod 
tym samym tytułem/» W filmie tym 
rolę głównego bohatera grał również 
Sergiusz Bondarczuk stwarzając wiel­
ką kreację® Pilm ten zdobył Złoty 
Medal na Festiwalu Filmowym w Mos­
kwie.

Na Festiwalu tym wyświetlano 
filmy 50 narodów,w tym i tak egzo­
tycznych, jak Costa-Rika, Peru» Pa­
kistan» Irak®

Prasa amerykańska poświęciła 
wiele miejsca recenzjom z radzie­
ckiego filmu panoramicznego „Sze­
roki mój kraj ojczysty®»«" wyświe­
tlanego z wielkim powodzeniem w 
Nowym Jorku podczas trwania tam 
radzieckiej wystawy przemysłowej®

Oto niektóre głosy prasy® „New 
Jork Times" s „Z technicznego pun­
ktu widzenia panorama jest cudem 
kinowym". „Dźwięk jest pierwszo­
rzędny® Jest to przepiękny film 
krajoznawczy. „ itew Jork Herald. 
Tribüne"® „Film zaznajamia z wsią 
rosyjską, z rolnictwem i przemy­
słem® *'• Efekty dźwiękowe dają 
złudzenie realności. Widz ma wra­
żenie, że znajduje się tam rzeczy­
wiście". „ Journal of Commerce "s 
„Jest to nieporąwnalny przewodnik 
w .ruchu"a

Wybitny pisarz polski przeby­
wający w okresie 20-lecia na emi­
gracji w ZSRR, Brunon Jasieński » 
napisał powieść pt®..Człowiek zmie­
nia skórę" o przeobrażeniach w ży­
ciu mieszkańców Tadżykistanu w la­
tach władzy radzieckiej® Powieść 
ta należy do klasyki nie tylko 
polskiej, lecz i radzieckiej lite­
ratury® Szczególnie bliska jest 
Tadżykom® Ostatnio wytwórnia „Ta- 
dżikofilm" zrealizowała w oparciu 
o tę książkę doskonały film® Za­
pewne zobaczymy go i w Polsce®

Wytwórnia filmowa „Mosfilm" i 
polski zespół filmowy „Po prostu" 
wyprodukowały wspólnie film o po­
bycie Lenina w Polsce pt® „W dro­
dze"® Scenariusz filmu napisali 
polski pisarz Igor Newerly i ra­
dziecki reżyser filmowy Eug.Gabri- 
łowicz, większość ujęć filmu zrea­
lizowano w Poroninie®

„Majakowski zaczynał się tak 
to tytuł filmu o dzieciń­

stwie wielkiego poety®Film zreali" 
zowała wytwórnia „Gruzja - Piim 8 
Reżyserował K® Pipinaszwili, jeS° 
doradcą była siostra poety, L®
Maj akowska®

X X X
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Bardzo popularna jest w Zw«Ra- 
^'■.eokim literatura amerykańska. W 
. -ach i i \ i ~t959 wydano w ZSRR utasy 
226 pisarzy amerykańskich w 49 języ­
kach naradow ZSRRw łącznym nakładzie 
87»9 min egzemplarzy» A oto nie­
którzy bardziej popularni autorzyg 
London /20,3 .min egzemplarzy / 9 
Dreiser /9,1 mln/ , 0  Henry /4 min/, 
Lo Sineier /800 tys®/, Hemingway 
/50 0 tys®/, Whitman /300 tys. /®

X X X

W Leningradskiej Bibliotece
Publ»im®Michała Szczedrina otwarto 
dużą wystawę książkową pt.„Francja"«

. Ha wystawie eksponowano m.in.książ- 
ki z prywatnej biblioteki Woltera z 
własnoręcznymi uwagami wielkiego 
poety i filozofa /bibliotekę Wol= 
tera zakupiła w swoim czasie Kata- 

* rzyna II/»
X X X

Wydawnictwo „Encyklopedia Ra­
dziecka" wraz z Akademią Nauk przy­
gotowują 12-tomową„Radziecką Ency­
klopedię Historyczną"® Obejmie ona 
ok025oOOO haseł /artykułów/, które 
przygotowują historycy radzieccy i 
zagraniczni®

X X X

Burzliwy rozwój przeżywa w Zwią- 
zku Radzieckim instytucja tzw.Uni- 
wersytetów Kultury. Placówki te 
rozszerzają i pogłębiają wiedzę 
społeczeństwa ’ poprzez wykłady i 
dyskusje z zakresu^sztuki, litera­
tury, savoir=vivre"u itd.

X X X
/

Wiceadmirała Rickover, który to­
warzyszył wiceprezydentowi Bizono­
wi w podróży po ZSRR i Polsce, wy­
raził pogląd, że młodzież w Polsce 
i ZSRR,która kończy szkołę średnią, 
zasobem wiadomości dorównuj-i stu­
dentom amerykańskim, którzy ukoń­
czyli 2 lata uniwersytetu® Zdaniem 
admirała, zaledwie 2 procent abi­
turientów amerykańskich byłoby w 
stanie złożyć egzaminy w radziec­
kich szkołach średnich, które w r®

1957 ukończyło milion sześćset ty­
sięcy uczniów.

Szczególne wrażenie wywarł na 
Rickowerze fakt, że nauka w Polsce 
i ZSRR jest bezpłatna. „Żaden stu­
dent nie ma zamkniętego dostępu 
do nauki z powodu braku pieniędzy" 
- stwierdził ze zdziwieniem admi­
rał®

X X X

„Tak więc zaczynamy". - W ten 
sposób zatytułował swój pierwszy 
program zorganizowany w ub. roku 
nowy teatr moskiewski - Teatr 
Miniatur® Ta nowa satyryczna sce­
na, obsadę której stanowią przede 
wszystkim młodzi aktorzy, to 29 
teatr Moskwy.

X X X

W sierpniu 1959,r. radziecki 
zespół pieśni i tańca odwiedził 
USA dając szereg koncertów w Nowym 
Jorku, Chicago, Los Angeles i in. 
miastach. Występy tego zespołu 
spotkały się z entuzjastycznym 
przyjęciem publiczności i prasy 
amerykańskiej, „New Jork Post" pi­
sał* „Największy z zespołów, które 
dotychczas przepłynęły ocean, uka­
zuje nam jakby w przekroju pełnię 
życia kulturalnego ZSRR, sztukę 
ludową tego kraju. 200 tancerzy, 
śpiewaków i muzyków reprezentuje 
15 republik związkowych. Jest to 
zachwycająca radosna panorama. 
Numer następuje po numerze,a wszyst­
kie pełne energii, radości, pomy­
słowości, zdumiewającego mistrzo­
stwa" . X X X

W Moskwie rozpoczęto budowę no­
wego gmachu dla Wszechzwiązkowej 
Państwowej Biblioteki Literatury 
Obcej® Będzie to monumentalna bu­
dowla® W wysokościowej części gma­
chu znajdować się będzie księgo­
zbiór /4  min książek /. Urządzone 
z komfortem czytelnie będą mogły po­
mieścić do 700 osób równocześnie.

Biblioteka wyposażona będzie we 
wszelkie supernowoczesne udoskona­
lenia techniczne. Budowa ma być u— 
kończona w r. 19 6 3.

X X X
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Antoni Narwoysz

Millenium
PBZEGLĄD WYDAWNICT W  POPULARNONAUKOWYCH 0 P0CZĄTKACH

PAŃSTWA POLSKIEGO

/eiąg. dalszy/
nnd hasłem -Mil;

ażniej aze dane dpty° .
l_miua^podaJa % ^Wiadomości O powstaniu 
ozą^e podstawowym zrddeł9 2 @ 1 sytuację międzynarodową4«te 
Polski.a tak*» omawia stosunki J ; , £ £  SlawSko autora tego
wpłynęła na ukształtowana _ 9 Lua*l znany badacz epoki wczesnopi«»“ 
streszczenia, a jest M W i . 0*4 H-n _ k Q|el *»go popularnie i przy« 
towskiaj, jest rękojmią ścisłości i naukowości
stępni© ujętego tekstUo

»*•* w kraju Mieszka o Warszawa 1959 PZWS 8°, ®-31s1 
nic. iluatr* - łn(i.^j. w snosćb przystępny i in<=
teresująey ppda^e ujęty w h piastdw« II* zna, starań-

lat 10 i dorosłych początkujących o .*•
na, ^ k a  Marias Millenium w bibliotekach* - bibliotekarz* 19*0,nr 3,

■ r r ^ 2 s ł  g Ä ä i
P U *  b ib l io t e k i  powiatowe i  gromadzkie materiałów zw ią zan ycfe^ z^ ye^ ą^

 »'-koleniseh 
w n-rn WJrto wypoii®dśękol0Gawareekiej skonfrontować z artykułem na po- warso wypQW3.su,* y T*fA1-,tflwi» WillöP w Olsztynie /nr 1/5 1959
I t S - l i T ^ ^ S S S S i r f ’ .«iil»»t» * P ^ » y  Informacyjnej na3*y.h.bl.

BUot8lm«taöäJE£iiaki- * »  * *  *oim n «  « . J  *o f łowy, ? L wi f ’S Tryto J^wi-ańsklego. Oprao. Bardach J../1. tmi/, W . a  1958 PWM» 684,

11U8*r* ^ r c h ó i a ł0y alf g ł o w n i a  aapoanad * £
m i  otersaa» kasrtałto.anl* sie w?żaj kaiłżki:
prssatudio.a^ä ^ a ż i e j e ^ l s k l  ^SdroaWlorowaJ» /nJoSar» jaki,s,65' '98/

Ä  p o l i s o  04 połowy !X ..40 łońoa X ..
4 »  po « O  P « T W  W - . » 1  U 5 «rlogal£

a lak aaaroki. takśa .lado-
zowaniu się państwa - J iIs+w o w t ** na zdemi polskiej w pierwszejä  r r . 9 6 3 . 4 ^ 0 4 ^ 4 ^
tąd za datę powstania państwa*



“ S S T r r F ^ a a SirsTiuTJ? Li=  -’̂ SiÄÄT.^r'ssj^
k r t . ^ * ^ 18^ “ ” *"^1“* ^ ^ * ^ ^  °“ ipoiyoi«n^ r9| S t « S
2 “**aSt,S£ e2ytel”ikd” ^  °U£4Zizrz* :y:iz:

Polska Piastów® Wrocław 1960 flssćOineum 8C a» 391
Jasienica Paweł; 
ilu8tr0

1u* no ^ j - ^  JasieMcy - znanego,popularyzatora i autora omawianeeo 
już na tym miejscu reportażu pt. „Świt słowiańskiego -jutra" - on»*+t?®g? 
o najnowsze zdobycze historii i archeologii oraz źródł* /niairJ; * ^fSJ*nie zawsze spotykamy w obszerniejszych »Set /niekt0-  ■ "i»”
3twa polskiego "!uto™ 6"” historia polityczna początków paó-którePhvłv f V. AU ° ra interesują W1?c przede wszystkim fakty i osoby Które były ich sprawcami0 Stąd® wbrew orzvl»tB-i w *„<..*>■< J ... SOD^*

ä ä -h 1; . «  w  ä -"j
itialalnośó wodzów* k s i Ä Ä ö . "  Autor™podkreśla i J S Ä  i l t n o V  
tak na losy i dzieje paćst.a u samej jego kolebki. P "  y0h 3<,dn°S*
„rt. l aZ7!POS0^ u^ cia tematu chociaż może się spotkać z krytyka z«
r a c u yCBow t ^  ! \ Prar Zy”ił Slę d0 i udramatyzowaSa n a £racji® Bogactwo cytaty wiadomości i szczegółów rzeczowych nie nT.™?>
cza i nie nuży czytelnika. Toteż .Polska Piaatd^ aJamwilednf f  f
w^iaS'kllk o3e^a’s?Jrjh pozycji w naszej literaturze popularno-naukowej 
ń i f  w •“ 03*atnlch lat" Należałoby zapoznać z nią czytllSków na«?  P‘- a ającycb specjalnego przygotowania historycznego.

: s o i f f f f e f : - " ’̂  Gru"» a ld -  Grunwald 550 lat chwały.Oprać. 4
Kopczewski Jan Siuchciński Mateusz...C hociaż rocznica bitwy grunwaldzkiej jest jut poza nami wucadnie
jednak nie raz zapewne w toku obchodów Tysiąclecia i niezależnie od nieb
r S Ü E j ?  ? g  7 darzefia » Nieprzemijającej doniosSIci S ^ y c ^ j  

. . .  8 n®̂  1 dlatego należałoby to wydawnictwo polecić uwadze czvtfOnikow zarówno młodocianych, jak i dorosłych® czytel-
Tresc książki podzielona jest ną 7 następujących działów;

1/ Polska, Litwa, Krzyżacy® 2/ W oczach współczesnych. 3/ N* i
gendy® 4/ Matejkowska wizja® 5/ Niezapomniane stronice 6/ Praniem '6~

Ä *  do°chwili 0bTc«jS9.SS ^ i e “ aC2enie 1 ^  » Ł i S S i
Obfity materiał tekstowy i bogactwo doskonałych ilustmn-H -i »o 

w^ e c h ^ t i o n ń n i e d z r r  ^ « j ° ir:-f«dea;il"yPiS'i’' da3ą°Nch ^hładną i niemal
kadyr°poSł ą ^ i 0f azfiC” a beZ g a S “ apide ™ ? ł X  c z ^ “

mowego, które może byc ozdobą księgozbioru podręcznego czytelni.
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v/ Rajewski Zdzisław: Biskupin^gróó prasłowianąkio B.m. 1947-Czytelnik, 
s.42 /„Wiedza Powszechna" Z cyklu: „Prasłowianszezyzna i Polska piervrot
na . Ze^ * g ( j łikowił nie posiadającemu nawet minimalnego przygotowania 
historycznego, można polecić tę niewielką broszurkę» W sposob popu 
i niezwykle przystępny podaje najważniejsze wiadomości dotyczące początku 
I Slslegi M » j u  pr.c wykopaliskowych» Biskupinie,a taksa opis»,, sza- 
reg znalezionych przedmiotów.Opis uzupełniają przejrzyście wykonane ilu­
stracje, Dodane na końcu objaśnienia uprzystępniają książkę nawet zupeł­
nemu laikowi® ... „ . ---- - ---
Raiawski. Adam: Jak żyli nasi przodkowie w zaraniu dziejów, /Łódź/ 1946.
„Czytelnik" 8<\ s®24, ilustr, . . . .a . . s>_wlanJest to w formie niezwykle popularnej ujęty opis życia^ Słowian
zamieszkujących nasze ziemie w wiekach VI-VII. Składają się nan zarowno 
opisy mieszkań, urządzeń,jak i głównych zająć,takich jak* rolnictwo, sa­
downictwo i warzywnictwo, hodowla, rybołówstwo, bro»ar, 
przyrządzania posiłków itp. Broszurka zawiera ilustracje 1 krotki wykaz 
literatury przedmiotu i może być polecona młodzieży i czytelnikom m e -  
zaawansowanym® . ....... ... - . . —

P

i.) Vetulani Adam Polska za Piastów® Ustrój polityczny i różnicowanie się 
społeczeństwa® Z cyklus „Prawo na przestrzeni dziejów . 
Zeszo 9 /Łódź/ 1949® „Czytelnik" 8°, s.30® - -

Autor - znany badacz polskiego średniowiecza-omawia w sposób b. 
przystępny najważniejsze problemy dotyczące powstania i organizacj 
państwa Piastów i władzy książęcej, różnicowania się społeczeństwa, za­
kładania wsi i miast, tworzenia się urzędów dzielnicowych i centralnych, 
d opr owad zając swój zkęzłyi treściwy wykład do końca epoki piastowskiej® 
Broszurka zawiera krótki wykaz literatury przedmiotu® ..... . -
Ważniejsze artykuły z prasy omawiające tematykę Tysiąclecia i jego

obchodów __________
V  B.K. Inauguracja obchodów Tysiąclecia. Uchwała Plenum Ogólnopol- 

skiego Komitetu Prontu Jedności Narodu® „Trybuna Ludu I960 nr 52,s®1®^® 
/BcRolo! Sesja o początkach Państwa Polskiego®. „Trybuna Ludu - I960,
" v T S j t o i l - ' t y s t a w .  o początkach Państwa Polskiego otwarta w Warsza- 
wie o „Trybuna Ludu" 1960, nr 174, s®1.
Czekanowski Jan; Tło Tysiąclecia Polski® „Problemy" i960, nr 1, s. 1 “ 5 

V Gieysztor Aleksander; Jesteśmy tu od wieków. /Reportaż z _
* stwowym Muzeum Archeologicznym w Warszawie z o

kazji inauguracji obchodów Tysiąclecia. Przeg . 
Kulturalny 1960, nr 30, s®5.

Gieysztor Aleksander; Narodziny Polski® Trybuna-Ludu" I960
J /Artykuł omawia główne kierunki badań nad począt-

kami Państwa Polskiego/®
Gieysztor Aleksander; Polska Tysiąclecia® „Problemy" 1960,nr 5,s.315~Z »

ilustr® '
u Gieysztor Aleksander* narodziny Państwa Polskiego.Polska przedmieszkowa.

„Kalendarz Robotniczy" 19o0 r,
Grzybowski Konstanty: Millenium Państwa - Życie Literackie" 19 ,nr 19. 
Grzybowski Konstanty: Millenium kultury, „Zycie Literackie" I960, nr U ,

Hensel Witold: Polska Mieszka I i jej rodowód® „Przegląd Kultural
ny" I960, nr 29, s,3.
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Program obchodów tysiąclecia zatwi« 
19609nr 45e>s®182o przez Radę państwa® Btryßuna

/ iteafreeRi $ 0 ,
Rnstecki Wö

Na'tropa^ lyaiąeieoia. Państwo naszych oraoiców „OłeOls**," 196Q0ńr 17 4 0 Sa6. y praojców.
. ............. iat * *  “ •••*» i-.«»».
yaiątlecie Państwa^olsgego i ^o.byio przedtem... „Stolica* 1959 nr

. ssaasLfrsaasjpsäru.,.„__n, ̂ ..» -ra sra a sr-
3 lArJarS*awri96o!̂ n4!Ŝ!ka M8t0*ii ?

Antoni Narwoysz

HARCERZE POMAGAJĄ BIBLIOTEKARZOM

tworzeni® zespołów2aktywu° bibliotecznego n i e ^ j © « ?  C3yt@lnlkdw Przsz 
czymś nowym® Wielu kolegów obsłmm W nasze5 praktyce
cza dzieci i młodzież s Ł ^ S t e ^  * > » ■ * < * > • zwłasz-
Najlepsze wyniki osiągane są tam gdzie i s L L i / n ^ V ^ 1®3 wsPdłP?a®y- 
wzajemne zrozmieni© potrzeby i knfrvfe-i * .0bustronna inicjatywa i
* » o  w dziedzinie prafy z m ł o d z i ^  — ‘"e®“  da<5 • * * «  *tro-
wiązać kontakt z m ł o d z i e ż ą S z e s z n L 2 lZ“ 3ŁJJ8t bibliotekarzowi na- 
tratwa Polskiego* Ä 2 a " a  ta ° O i  e m “  * * * * *
ne zadania w uspołecznieniu swych członków f ^ wl?do?° ’ swe **>*& -

ot* teogą tearetya M y8h pouczeń i a o r a l l ^ S i a  
nxe szeregu społecznie użytecznych czynności i nł,o~,8 J poprzez wykonywa-

f Ä 04^  » " w — Miił w  t o U  u” Ł z® ’i {2 s n S £

s p r a w n o ś c i - . k n s t a r i S ^ f w S S  raton i*l<d° d-daą d0 tyoh l i 0i®y®h
nośó bibliolekarra" ó !° f  ,1 i a '~ „spraw-

« i r 1 1 ■ * * » -
blioteki mdgłby się "wyra jakich udział harcerzy w życia bi­
tek, « których adsL/aktyml harcerskiej6^ »  4łi,4*ła? prao  ̂ biblio- »skazany. Mogłyby to byó np. następują« epSy! * pa»”oscią TOżliwy i
1/ Poinoo bilbliotokarzowi w p^acy z c^vfpin-JHom
. imprez kult®^oświatowychP/ p ^ n aganda • w,Zakresie organizacji

szeń itd/8 przygotowanie wieczorków dla nalmłn^’ r°znosfe“1“ zaPro- 
moc w zakresie form wizualnych^ pooularvzaS czyt8 po­
rządzenie katalożków obrazkowy-^ dla JLf!? księgozbioru /npoSpo- itd./. razicowych dla dzieci najmłodszych, plakatów

2/ Szersze upowszechnienie czytelnictwa w śmrtnw-ioirgandę biblioteki Dubliczne j w suknia w » ? 00 • ku’ np® Poprzez propa- spośród rodzin harcerzy nroLdze^!6 S ! 8“1® cZelników dorosłych
«0» sąsiedzkich P“-

’ c?“ « k  do innych bibliotek, wy-



5/ Dyżury^na terenie biblioteki i pomoc w utrzymaniu ładu, czystości i 
porządku podczas odwiedzin i Prac? “/Współzawodnictwo w ilości i ro- 

6/ “ “  k3iąiek ni e i pr«eż cały zespół /zastęp, drużynę/®
Podane powyżej w ^ - l e  przykładowej ^ ^ g a c y b i b l i o g c z -  

nej mogą byc uzupełnione 1  ^jwinięte l T od lokalnych warun-
pomysłowości i ^^bibliotecznej «, Zachętą i niejako manifestacją
ków pracy samej placówki drożyną a ‘biblioteką byłaby wspomnia-
na zewnątrz tej współpracy p ' k n nadawana na wniosek kierów-nn wvżei odznaka „sprawności bibliotekarza ,
®, y x . ̂  hihliotecz lei przez komendę drużyny® nika. placówki bibliotecz lej y *** «ml »minowe. związane z procedurą

Kie wchodząc tutaj w ezczegoły kompetencji władz ZHP
nadawania odznaki, które znaj ują t odpowiednio umotywowanym
1 d° ^ r ^ u l  'niSWj S  M ^  n f  Wel^zwróWeSe Wwagi na z b £  może 
mało^eszcz^wykorzystane zarówno Pr2®tgu^eSÓw bibliotekarzy^Jak i^Pgez

sprawnośc^har^rskich^Je szcza jedLj o pierwszorzędnych walorach spo-
łeczno --i kulturalno=wychowawczyche

4/ Oględziny u czytelników zalegających, z oddawanie* wypożyczonych

Zofia Rakowska
LIST Z JAROCINA

Pani Wando ! .
Ha .stepie pragnę »**

wzięcia udziału w kursie. Z pobytu tutaj J « £ "  ° Wykłady są
po tygodniu wykładów zorientowałam się, za sk y ^  194/, wiec
niezwykle ciekawe - Jeat to kura pi y t g  M" y £  *p. psyohologie
na wykładach dużo miejsca „ga/^aoojologlę /p.Adler z Ministerstwa/, 
/wykłada dyroOśrodka, p®Was te " skryptu z kursu korespon-
literaturę /PoKrzoska, autorka literaturę pop„-nau-dencyjnego„ jednocześnie opiekunka mszego^k u/: ^  najwięcej
kową dla dzieci /prze^  Jonillieksięgozbioru/p.Lenczewski/o Właśnie /paLenczowska/ oraz udostępnianie k » J g  /działyśmy się o tak cie-na dzisiejszym wykładzie z udostępniania dowiedziałys że
kawych metodach ustawiania metody wypróbowane, zmniej-
koniecznie musimy je wprowadzić u na ą .. ie szczegóły omó-
szające do minimum czas <**.« « « »J»czania - ”^ ^ . 1 0  c z a ^ A  te- 
wię po powrocie z kursu, bo w liście ję 7 U c z y  tylko 19 osób
raz sprawy fachowe odkładam do powrotu..* jednego rodzyn-
/tak mało osób liczących kursów tu nie było/, ” ‘^ ““ ^ “s^zecina - t, 
ka" płci brzydkiej. Jesteśmy Hoałownie^z =a^ ä / ^ ak0„a . 3> z Bydgcsz- 
z Opola 2 « z Rzeszowa  ̂i  ̂ iedna z OL—
czy-2, z Lodzi - 1, z Białegostoku -  z ^oc2niJk> iifC„ moim
sztyna. Cztery osoby są starsze jesz a ^ . t serdeczny
wieku. Atmosfera na kursie Jest niezwykle ““ a' £iele i w Jednym wieku, 
stosunek wykładowców oraz to. ze jest nas , wykładów od 8 do
Mimo że nauki Jest dosyć dużo - szes* ? ° ? g V ”g z czytanie lek- 
,4 i od .1 6 ,00 do 18,30 nauka własna, a przyjem-
tury - nikt nie narzeka.-Ka miejscu mamy bibliotekę fachową,
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*ie ^eden/,bawimy się świetnie/. We S t o r k i ^ 5 ' "  1 L i ­
terackie2- * “ * ’ * c z w a r t k i * ^  f i  p i l t ^ i ^ ^ l f !
soowego kina. Na w a ż y s z  S * ol~ .  »ffc można Iść doklej» 
całodzienne „wypady"7 do Poznania”» Lied? Iaedzi®J;e mamy zaplanowane 
teatr czy ciekawy film. * an e as^a» opera, operetka,
Studi™W0^ ył f e8i f ^ a^ f  zorganizowany prze*
rodna i  . « k u  or«J S T ® " “1 “ P°“ anis * hiatorią miasta Ja-
Jrzeglądając

«jrsianif^ “
czy.am i d .  zamieniłabym pobyt* tutaj za tadne ™ Ź a £ .  * 0iSUJ,• "yP°*
. P o a s t a Ä c ^ Ä  Ä  *%«•«“ -  * * « « *
dopiąó spódniczki, c y m  si, strasznie märt» 4  Z.a! * ’ 016 "°g?

k r o n i k a b i b l i o t e k

1000
1000

NAGRODZENI BIBLIOTEKARZE

z okazji rocznicy 22 Lipca nagrodzeni zostali następujący bibliotekarze 
terenowi z terenu woj. olsztyńskiego! arze

££2̂ .jL-Minis_t9rstwo Kultury i Sztuki 
Wacław Gołowicz, Jkier.PiMBP w Mrągowie
Teresa Marchwicka, kier.PiMBP w Os >odzie *
Przez PjRN w Olsztynie;
Janina Budna, kier.PiMBP w Biskupcu 
Irena Bukowska, kier.PiMBP w Nowym Mieście

l i * ? ? * ™ *  ̂w®no*ski,kier.Bibl.Miejskiej w Barczewie I
Kosxorek kier.wypoż.miej sk.PiMBP w Bartoszycach 

Irena Przepiorkowska, kier. GBP w Srokowie ‘
Romualda Rochowska, instr.PiMBP w Nowyn Mieście'
Zofia Zymlerowa, kier. PiMBP w Morągu 
Damiana Płucienniczak
Leokadia Stadniczenko, kier.PiMBF w Szczytnie 
Halina Bartkowska, prac.PiMBP w Biskupcu R.
Władysław Grusznis, kier.Grom.B-teki w Kłębowie,
. ,  T , pow.lidzbark Warm. _Agnieszka Iwanczenko, kier.Grom.B^teki w Miłakowie
Oktawia Krauze, kier.PiMBP w Lidzbarku 1 1 1 ^ ° ^
Bolesław Kułakowski, kier.OronuB-teki w Jurkach pow Mora^
Janina Mroczkowska,kier.GB w Zielonce Pasłęckiej.pow^Pasfęk I

1000
1000
1000
1000
1000
1000
1000
700
700
500

500

500
500
500
500
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Alicja Roman* kierodzisłu Solu PiMBP w Lidzbarku 
Gierda Rutyna* kieredziału Gon PiMBF w Ostródzie 
Edmund Stole* kieroGromoB-tski w Jąmkowie 9pö» o Olsztyn 
Janina Suwalska* kier„GB. w Boguchwałach, po*«Morąg 
Treus świderska* instr® PiMBP w PiszuHenryka Wiśniewska, kiefo<łrom«BibUote^w^Butowcu^pow.

Wszystkim nagrodzonym serdecznie gratulujemy®

500
500
500
500
500

500

Gromadzka Rada Narodowa w Jankowie /pow.nidzicki/wyasyg^wała

iSięS pomocy Ra ty Biblioteka posiada Ju4 supetai. *L«ł.
K Ä T  » ad.pt,««. « * * £ -

l i b l i o f Ł  , » n S , i a j s  d«s « y t s ln i  12 tytułów ga,et i  • » « ( » ■

liim^hnał sie los do kol®Giaeli Makarów sklej , kierowniczki Biblio­
tek« Gromadzkiej w Ukcie /pow.mrągowski/® Oto po długich latach **•*- 
1 ^ ™ ? ,  f o i d « .  0 1,8^  lokalu,gdzie 184wi. mieścił «1* księgozbiór,
„traymeła^onm ostatnio^nowy “^2a^ynia°wykorzyśtanych dotychczas da*,-
t . fomięszcźelplebanii ewangelickiej.„pomieści u n a o  wypożyczał- 
,S ZU±  f  „ ! S  Dzięki tai zmianie Biblioteka w Ukcie, pracującą 
i~tak bardzo^ dobrze, ma szanse*znaczni« rozwinąó a®, prac* i wzbogaci, 
ją O nowe formy pracy®

Dużą popu larnością  c ie sz y ły  s ie  wśród naszych 
«4- i f r «ifo iQ^n« Z .C IT &&sxisowanB przBz WxMBP 9co*3 ü  oir© im» - j

Sożyły""ei8  p rela te i®  znanego l i t e r a t a ,« .B r a n d y s a i  reży se ra  filmowego^ 
iS e u s z a  .Jaworskiego /tw órcy  wybitnych Mimów pop.-naukowych/«

f  f 1 :.°f ? i S f  « r i r Ä Ä Ä T  imprezach 
tyeh'frekwsncja była ogromna,na nieszczęście jednak,koszty nie mniejsze. 
7 fpsrn wsaledu imprez taicie można ; robić niezbyt często®

S M®Brandysa^ i T®Jaworskiego słyszano w Olsztynie spotkania/,
Barczewie* Iławie, N«Mieście* Ostródzie i ’ naiDrzyiem„Nasi mili goście uznali za najlepiej przygotowane i najprzyj m
niejsze spotkanie w Nowym Mieście®

KoloWacław Gołowicz, kierownik Powiatowej i Miejskiej Biblioteki 
PubliczSj w M-Lowie; to i e  tylko świetny bibliotekarz i organizator®

szeroką d.iialnośó społeczną* interesuje si, żywo 
przeszłością regionu, próbuje, z dobrym skutkiem, pisać / m e  tylko p.,an 
pracy i sprawozdania/»



mrągowskiego, oWperspekt^ch*ich Jozwoju^zlri ! °tPracy bibliote* Pow0 dziejów Mrągowa pióra teer» „am« n . * 2*cice te, poszerzone o zarys
w y a A  ’n . s r , . r r  z pracymer specjalny „Informator WiMBP". J Biblioteka Publiczna jako nu-

koi w i d” ®S 15 wrzesnia br° kierownictwo PiMBP w Górowie Iław obieła kol. Waleń a Poszewieckao Kol.Poszewiecka - to nowa + ™ !  /* ! ob;3ęła
tyczna!/ wśród naszych bibliotekarzy. S  n r I T Ł l T !  {bar<3z? «^P«-
szła z Inspektoratu Szkolnego w Góiowde Obv okreJ1? ^ 0*8*8*8*"1* PrZe~
nową erę w dziejach bibliotek górowskich’straszliwie^zLiSlłf przedniczka obecnej kierowniczki TrfL »T ^ , zaniedbanych! / po»
stanowisku tylko 3 .iesijce/ '* Irena Majchrzak, pracowała na tyn
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